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Spoza gór I rzek 
wyszliśmy na brzeg

Tak śpiewali żołnierze Lu
dowego Wojska Polskiego,
przekraczając u boku Armii 
Radzieckiej rubieże ojczyste
go kraju. Święto Lipcowe zo
stanie w narodowej pamięci 
jako rocznica wyzwolenia 
spod władzy najeźdźcy i od
zyskania niepodległości. Lu
dzie ocaleni od śmierci wpi
sali na karty historii dzień 
22 lipca 1944 roku, jako

pierwszy dzień Polski Ludo
wej.

Za rok dobiegnie końca 
trzecia dekada istnienia so
cjalistycznego państwa pol
skiego. Pozwala nam to u- 
świadomić sobie, jak wielką 
odległość przebyło nasze spo
łeczeństwo od momentu, gdy 
po raz pierwszy słowa Mani- 
lestu Lipcowego przemówiły 
do Polaków, zapowiadając 
spełnienie ludzkich nadzieii, 
przeoranie struktury narodu 
i organizacji jego życia, po
rządku, gospodarki, świado
mości wreszcie, która dopiero 
w praktyce mijającej wów
czas, wojennej rzeczywistości 
i przyszłych lat pokoju mia
ła dogłębnie przeorientować 
polski sposób widzenia świa
ta.

Teraz, gdy urodzeni wów
czas Polacy mają dziś własne 
dzieci i nowe osobiste i spo
łeczne potrzeby, trzeba wy
raźnie przypomnieć, że wte
dy przed laty społeczeństwo 
musiało najpierw zaspokoić 
głód. zbudować dach nad gło
wą, otworzyć fabryki i szko
ły, ocalić i rozbudować go
spodarkę — że na tym da
wnym dorobku jak na twar
dej ziemi powstać mogą re
alne szanse spełnienia dzisiej
szych nadziei i aspiracji na
rodu.
Jesteśmy dumni, że ich speł
nienie zależy także od na
szej codziennej, dziewiarskiej 
roboty.

K O N K U R S * M A - S Z

U D Z I A ł .
J ałoga naszych zakładów bierze udział w różnych formach 

współzawodnictwa pracy. Największą wagę przywiązujemy 
do udziału w III Konkursie Dobrej Roboty. Opracowano 
program usprawnień techniczno-organizacyjnych, w którym mię

dzy innymi uwzględniono:

9  GRUPA PRZEDSIĘWZIĘĆ 
PRODUKCYJNYCH
— realizacja dostaw wyro

bów wg umów,
— zwiększenie produkcji wy

robów poszukiwanych na 
rynku z 80 tys., w 1972 do 
110 tys. w 1973 roku,

— zwiększenie udziału pro
dukcji wyrobów finalnych 
w I gat. ogółem z 85,2% 
do 85,5% w stosunku do 
roku poprzedniego,

— zwiększenie udziału pro
dukcji wyrobów oznaczo
nych znakiem jakości z 
16.300 tys. szt. do 25.000 
tys. szt.,

— zmniejszenie wartości u- 
znanych reklamacji wg. 
watrości cen zbytu o 10%.

— zmniejszenie strat na bra
kach o 10%,

— zmniejszenie kar konwen
cjonalnych z tyt. dostaw 
wyrobów o nieprawidło
wej kwalifikacji jakości o 
10% .

•  GRUPA PRZEDSIĘWZIĘĆ w  
ZAKRESIE POPRAWY PRO
JEKTOWANIA NOWYCH 
WYROBÓW I PRZYGOTO
W ANIA PRODUKCJI
— wprowadzenie do produ

kcji nowych i modnych 
splotów dzianin i kon
strukcji kroju z 7 tys. do 
10 tys. szt.,

— wprowadzenie do grup ga
lanterii wyrobów luksuso
wych dorównujących stan- 
dartom światowym do 5 
tys. szt.

3  GRUPA PRZEDSIĘWZIĘĆ W 
ZAKRESIE ZABEZPIECZE
NIA PRAWIDŁOWOŚCI 
PROCESÓW TECHNOLOGI
CZNYCH

•  GRUPA PRZEDSIĘWZIĘĆ W 
ZAKRESIE POPRAWY PO
ZIOMU TECHNICZNEGO 
MASZYN I URZĄDZEŃ 
PRODUKCYJNYCH

•  GRUPA PRZEDSIĘWZIĘĆ 
DLA WPROWADZENIA SKU 
TECZNEJ MOTYWACJI DO- 
FREJ ROBOTY

— zorganizować 2 spotkania 
pracowników biorących u- 
dział we współzawodnic
twie BPS z przedstawicie
lami kierownictwa poli
tyczno-gospodarczego przed 
siębiorstwa (ok. 400 osób),

— organizować konkursy o- 
raz inne imprezy popula
ryzujące socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy i 
metody Do-Ro,

— organizować wyjazdy do 
pokrewnych zakładów w 
ramach wymiany doświad
czeń współzawodnictwa 
pracy i metody Do-Ro,

— zorganizować dla przodu
jących pracowników wy
jazdy do ZSRR na Węgry 
i do Czechosłowacji,

— zaprowadzić kronikę wy
ników współzawodnictwa 
pracy osiąganych w róż
nych formach.

•  GRUPA PRZEDSIĘWZIĘĆ W 
ZAKRESIE POPRAWY WA
RUNKÓW SOCJALNO-BY
TOWYCH ORAZ WARUN
KÓW BEZPIECZEŃSTWA I 
HIGIENY PRACY
— budowa stołówki zakłado

wej: w budynku stołówki 
zlokalizowana będzie pla
cówka kulturalno-oświato
wa z pełnym zapleczem — 
sala widowiskowa, klub

. l i n i i ! "  p o  I  p ó ł r o c z u

miesięcy 
wysiłku załogi
Na temat aktualnych spraw gospodarczych i społeczno-poli

tycznych przedsiębiorstwa u progu II półrocza 1973 r. wypo
wiadają się: I sekretarz KZ PZPR — Bronisław Małocha, dy- 
rekotr naczelny „Unii” — mgr Zbigniew Łazor i przew. Rady 
Zakładowej — Czesława Rusznica.

Zadając rozmówcom pytania, Redakcja miała na celu uzyska
nie ogólnego obrazu „Unii” i pracy jej załogi w ciągu sześciu 
miesięcy br. Do niektórych problemów powrócimy w następ
nych numerach.

Bronisław Małocha — I sekr.
KZ PZPR

Licząca 423 członków i kan
dydatów, zakładowa organiza
cja partyjna ma do spełnie
nia ważne zadania. Dobre w y
niki społeczno-produkcyjne I 
półrocza (mimo zwiększonych za
dań) a także sprzyjająca atmo
sfera pracy pozwalają nam pa
trzeć na drugą część roku z 
optymizmem.

zakładowy i zakładowa bi
blioteka, termin zakończe
nia prac IV kw. 1973 r„

— w celu umożliwienia spo
żywania gorących płynów 
na zmianie II  i I II wyeli
minować bańki na kawę, 
a stosować termosy; ter
min realizacji I i II kw. 
1973 r„

— w wydziałach produkcyj
nych, gdzie w okresie u- 
pałów letnich wystąpi na
dmierna temperatura, po
dawać pracownikom wodę 
mineralną z dodatkiem so
ków witaminizowanych; 
dotyczy to szczególnie far- 
biarni, dziewiarni i szwal
ni,

— w celu zlikwidowania nad
miernego hałasu występu
jącego na szwalni wpro
wadzić sukcesywnie wy
mianę overloków kl. 085- 
509 i 312 na overloki ci
chobieżne (sukcesywnie 
rok 1973 — 20 maszyn, 
następne lata 1974 — 76. 
1975 — 90 maszyn),

— wymienić wszystkie wen
tylatory nawiewno-wywie- 
wne na pracujące bezszme’ 
rowo we wszystkich za
kładach: w sumie 30 szt., 
w II kw. 73 r.

#  GRUPA PRZEDSIĘWZIĘĆ W
ZAKRESIE POPRAWY SKU
TECZNOŚCI KONTROLI JA
KOŚCI
— Wprowadzenie samokon

troli i klasyfikacji półfa
brykatów przez dziewiarzy 
dziewiarni motorowej ma
szyn dwulewych: termin 
II kw. 73,
kontrolowanie poszczegól
nych szwaczek w zakresie 
prawidłowego szycia i wy
kańczania wyrobów przez 
bezpośredni dozór techni
czny (mistrzów, brygadzi
stów oraz st. brakarzy), 
realizacja ciągła.

Przytoczone zostały fragmenty 
zakładowego programu konkursu 
Do-Ro. Jak będzie wykonany cały 
program zależne jest tylko od nas 
samych.  ̂ Jeżeli każdy sumien
nie będzie wykonywał swoje za
dania, istnieje gwarancja, że zo
stanie on zrealizowany i bę
dziemy mogli liczyć na dobre 
miejsce w konkursie.

(K.N.)

Realizujemy wspólnie z całą 
załogą „Unii” uchwały VI Zja
zdu PZPR i wynikające z niej 
programy przyśpieszonego roz
woju. W naszej organizacji są 
ludzie młodzi i pracowici, a tak
że i starsi, oddani sprawie so
cjalistycznego budownictwa. 
Ich oddziaływanie na pozostałą 
część załogi jest duże. Duże i 
wzrastające będą nasze wyma
gania w stosunku do członków 
partii. Tym zagadnieniom po
święcone są m.in. obecne roz
mowy z towarzyszami.

W ciągu ostatnich lat wkro
czyliśmy do czołówki zakładów 
naszej branży. Dwukrotnie uzy
skaliśmy list pochwalny, pod
pisany przez Tow. E. Gierka i 
Tow. P. Jaroszewicza. Te sukce
sy zobowiązują.

Jesteśmy w trudnym okresie 
kanikuły. Aktyw partyjny i go
spodarczy powinien zwiększyć 
oddziaływanie na rzecz prawi
dłowego i rytmicznego rozłoże
nia zadań produkcyjnych w
tym  ok res ie . Od p ra w id ło w e j 
działalności ek o n om ic zn o -p ro -  
dukcyjnej zakładu zależy bo
wiem wiele.

nowej hali produkcyjnej na 
1000 zatrudnionych. Wybuduje
my także załodze 30 mieszkań. 
Rozwiążemy podstawowe proble
my socjalne, poprawiając stan 

'stanowisk pracy. Pomoże nam 
w tym młodzież ZMS. Pragnie
my uruchomić wieczorowe Tech
nikum Włókiennicze, myślimy 
już także o planach rozwoju 
• Unii” do roku 1980.

mgr Zbigniew Łazor — dyrektor 
ZPDz. „Unia”

Osiągnęliśmy już półmetek re
alizacji zadań planowych na rok 
bieżący. Zachodzi więc pytanie, 
jak realizacja ta przebiega 
i jakie są w związku z tym 
perspektywy na drugą połowę 
roku Pomyślne wyniki ekono
miczne i społeczne, uzyskane w 
1972 roku, rosnące potrzeby spo
łeczeństwa — nakazywały na
kreślenie podstawowych wskaź
ników planu 1973 r. na pozio
mie wyższym od pierwotnych 
ustaleń.

W naszym przedsiębiorstwie 
wzrost ten wyraża się liczbą 17 
proc. w  p o ró w n a n iu  do rok u  u- 
b ieg łego .

Plan I półrocza załoga „Unii” 
wykonała w 101 proc., produkując 
5 386 tys. sztuko/par, o wartościZ myślą o jutrze, o lepszej 

produkcji i lepszych warunkach
pracy planujemy wybudowanie (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Młodzież coraz częściej, w coraz większym zakresie chce de
cydować o dniu dzisiejszym i przyszłości przedsiębiorstwa. I 
jest to objaw zdrowy. Jak jednak ma postępować, aby spełniać 
coraz to nowe zadania? Jakimi krokami ma uaktywniać swoją 
działalność, zdobywać wiedzę i doświadczenie?

Rozmawiamy na ten temat z przewodniczącym Zarządu Za
kładowego ZMS — Bolesławem Zdebcm.

W Zakładach 
Przemysłu Dzie
wiarskiego „U- 
nia” działa or
ganizacja Zwią
zku Młodzieży So 
cjalistycznej sku 
piająca 220 człon 

ków w 5 kołach. ZMS-owcy 
żyją wszystkimi problemami za
kładu i środowiska, mając szcze
gólnie na uwadze realizację Uch 
wały VI Zjazdu PZPR i V Zja
zdu ZMS.

Młodzież realizuje opracowany 
w oparciu o te uchwały pro
gram działania. Widocznym efe
ktem tego działania będą ZMS 
-owskie mieszkania na spłódziel- 
czych budowach. Ci, którzy od
pracowali jedną trzecią wkładu, 
otrzymają w sierpniu swoje mie
szkania.

Młodzież nie stoi także na ubo
czu spraw produkcyjnych. Wię
kszość młodych sumiennie wyko
nuje zadania nakreślone przez 
kierownictwo zakładu. Równo
cześnie ZMS-owcy uczestniczyli 
w czynach produkcyjnych, czego 
dowodem choćby zdjęcie na str. 3.

Ambicją młodych dziewiarzy 
jest stałe podnoszenie kwalifika
cji. Jak informuje przewodnicz. 
B. Zdeb już od 1 września mogło 
by ruszyć w Głubczycach przy
zakładowe, wieczorowe Techni
kum Włókiennicze. Chętnych jest 
wielu, jednak Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Opolskiego opóź
nia otwarcie tej placówki.

Ważnym zagadnieniem pracy 
kół i zarządu ZMS jest problem

kultury, sportu i wypoczynku. 
Wielu pracowników korzysta tu
taj z częstych wyjazuów do Te
atru Ziemi Opolskiej, do Kato
wic czy Operetki Gliwickiej. Zo
rganizowany ąostał obóz wędro
wny młodzieży. Blisko 40 osób 
przemierzy piękne Pojezierze Ma 
zurskie. Organizuje się także raj
dy turystyczne i wycieczki.

Do udanych należą w „Unii” 
zakładowe spartakiady. Najwię
kszym powodzeniem cieszy się 
piłka nożna i... badminton, który 
gromadzi w Głubczycach całą 
krajową czołówkę. Ponadto mło
dzi i starsi chętnie próbują sił 
w lekkiejatletyce, piłce ręcznej, 
siatkówce, strzelectwie, brydżu...

Młodzież bierze udział w Tur
nieju Młodych Mistrzów Tech
niki, a w najbliższym czasie dwa 
zespoły uzyskają zaszczytny ty
tuł Młodzieżowych Brygad Pracy 
Socjalistycznej. Walczy o niego 
40 młodych ludzi. Od dwóch lat 
rywalizują ze sobą dwie B P S  
w warsztatach mechanicznych.

Racjonalizatorzy „Unii” mają 
osiągnięcia. W tym roku, w kon
kursie Młodych Mistrzów Tech
niki Nosal i Kraszewski zdobyli 
II miejsce na Opolszczyżnie w 
zakresie BHP.

Nie wymieniliśmy tu wszyst
kich efektów pracy młodych z 
„Unii” . Jest ich znacznie więcej. 
Lecz młodzież twierdzi tu, że 
nie ważne jest to co napisane. 
Liczy się konkretna robota i jej 
efekty.

(R. Lewicki)

Współzawodnictwo
pracy

Zakłady nasze zostały wy
różnione dwukrotnie dyplomem 
uznania za dobrą pracę nadane 
przez KC PZPR i Radę Mini
strów. W roku bieżącym w ra
mach „30 mld” podjęto zobowią
zania w zakresie dodatkowej 
produkcji w ilości 200 tys. szt. 
na wartość 13 min. zł. Należy 
podkreślić, że przedsiębiorstwo 
zwiększyło wskaźniki dyrektyw
ne do planu na rok 1973 o 
17 min. zł a więc w sumie za
deklarowało zwiększenie zadań
0 30 min. zł.

Od nowego roku przystąpiliś
my do III Ogólnopolskiego Kon
kursu Dobrej Roboty.

Ponadto załoga nasza bierze 
udział we współzawodnictwie na 
szczeblu Zjednoczenia współza
wodnicząc o miano:

Q  „Najlepszego zakładu w po
prawie warunków pracy oraz 
zmniejszenia wypadków” (w 
roku 1971 zajęliśmy II miej
sce).

®  Producenta wyrobów najwyż
szej jakości” (w roku 1971 
zdobyliśmy III miejsce).

@ „Współzawodnictwo wydziału 
maszyn dziewiarskich” (w ro
ku 1971 wywalczyliśmy III 
miejsce, zaś w roku 1972 zdo
byliśmy I miejsce, proporzec 
przechodni i nagrodę pienię
żną w wysokości 13.000 zł).

9  „Współzawodnictwo Wydziału 
Konfekcji,,.

9  „Powszechnej Samoobrony” .
9  W konkursie „Stać nas na 

więcej i lepiej” .
Proporzec został wręczony na

szej załodze na akademii z oka
zji „Dnia Włókniarza” i Święta
1 Maja. Nagrody pieniężne o- 
trzymali wszyscy członkowie bry
gad BPS z nadaniem tytułowi 
w sumie 163 osób.

We współzawodnictwie wew
nątrzzakładowym o tytuł „Naj
lepszej dziewiarni” do którego 
przystąpiły wszystkie zakłady w 
liczbie 6, za II półrocze 1972 r. 
najlepsze wyniki uzyskał zakład 
„E” w Łączniku, zaś II miejsce 
zajął zakład „B” w Głubczycach 
a III zakład „F” w Strzeleczkach.
Za zdobycie tego zaszczytnego 
miejsca przedstawiciele załogi 
zakładu „E” otrzymali proporzec 
przechodni oraz nagrodę pienię
żną w wysokości 10.000 zł.

Należy zaznaczyć, że uchwalą 
KSR z dnia 21.III.73 r. zmody
fikowano regulamin wprowadza
jąc współzawodnictwo międzyza
kładowe o tytuł „Najlepszego 
Zakładu Przedsiębiorstwa” oraz 
zmieniono rozdział nagród:
Za zajęcie I-go miejsca przyzna
je się proporzec przechodni, dy
plom i nagrodę pieniężną w wy
sokości 5.000 zł.
Za zajęcie II miejsca przyznaje 
się dyplom uznnaia i nagrodę 
pieniężną w wysokości 3.000 zł. 
Za trzecie miejsce dyplom uzna
nia i nagrodę pieniężną w wy
sokości 2.000 zł.

W konkursie o tytuł „Naj
lepszego zespołu szwalniczego”
(z udziałem 12 zespołów szwal
niczych).
Pierwsze miejsce wywalczył ze
spól „Ewa”, kierowany przez 
brygadzistkiBarbarę Lis i Irenę 
Chomentowską, zdobywając pro
porzec przechodni i nagrodę pie
niężną w kwocie 2.300 zł.
Drugie miejsce zajął zespół „Zbi
gniew” wraz z brygadzistkami 
Genowefa Waniowską i Gertru- 
i.700 zł.
Zespół „Dorota” zajął III miej
sce i nagrodę pieniężną. Kiero
wany on jest przez brygadzistki 
Stanisławę Kosowską i Celinę 
Koiadczyk.

Ruch współzawodnictwa w  na
szych zakładach wszedł na dobre 
tory ale jeszcze daleko mu do 
doskonałości. Wciąż należy po
szukiwać nowych, lepszych form 
jego realizacji i popularyzacji.

(K.N.)



Strona 2 N O W I N Y

Za rok 30 rocznica powstania 
Polski Ludowej. Z tej okazji 
drukować będziemy cyklicznie 
„Kronikę Trzydziestolecia” , któ
ra będzie przeglądem najważ
niejszych wydarzeń w naszym 
przedsiębiorstwie w okresie wła
dzy ludowej. Liczymy na pomoc 
Czytelników i nadsyłanie wspo
mnień, zdjęć, wycinków praso
wych, które po wykorzystaniu 
zwrócimy.

Z pierwszych weteranów do 
dnia dzisiejszego pracują bez 
przerwy: Stanisław Idziak — śiu 
sarz. Karolina Kornacka — wy- 
kańczarka, Maria Kuchta — bra- 
karka, Karolina Sokół — bra- 
karka. Park maszynowy w prze
ważającej części składał się z 
saneczkowych ręcznych, tylko 2 
maszyny żakardowe posiadały 
napęd motorowy.

W GŁUBCZYCACH — PO 
WYZWOLENIU

Zakład po wyzwoleniu wcho
dził w skład Prudnickiego Zjed
noczenia Dziewiarskiego, jako 
oddział i składał się z oddziału 
„A” przy ul. Fabrycznej 4 — 
dziewiarskiego oraz zakładu „C” 
przy ul. Niepodległości 17 — ta
siemkami (produkcja tasiemek 
jedwabnych).

Po skompletowaniu parku ma
szynowego przystąpiono do pro
dukcji, pomimo, że róg budyn
ku produkcyjnego od ulicy Wa
łowej był uszkodzony bombą lot
niczą, a sam budynek był znisz
czony w 40%.

W latach 1949—1950 w ramach 
odbudowy zniszczonego skrzy
dła budynku kosztem 450 tys. zł 
oraz w ramach kapitalnych re
montów kosztem 150 tys. zł do
konano wymiany okien i podłóg, 
co pozwoliło na zainstalowanie
dodatkowych kilkunastu maszyn 
otrzymanych z przerzutu z Ło
dzi. Również w 1951 roku po 
przeprowadzeniu kapitalnego re
montu sposobem gospodarczym 
budynków przy ul. Krasickiego 
nr 6 (koszt 200 tys. zł) urucho
miono tam zakład dziewiarski 
„B" lokalizując maszyny dzie
wiarskie saneczkowe ręczne. W 
latach 1951—1955. realizowano 
tylko inwestycje drobne, np. bu
dowa basenu p. pożarowego i 
drabin p. pożarowych w 1952 r. 
(koszt 250 tys. zł). Budowa dźwi
gu towarowo-osobowego o no
śności 500 kg — rok 1953 (koszt 
130 tys. zł), jak również drobne 
zakupy maszyn i urządzeń.

Poważna rozbudowa zakładów 
nastąpiła w latach 1955 1900.
w którym to okresie budowano 
w miejsce tasiemkami farbiar- 
nię, z obiektami pomocniczymi

jak kotłownia, podstacja „trafo” 
i uśredniacz ścieków farbiar- 
skiclg magazyn surowca w za
kładzie „C” oraz trzech bloków 
mieszkalnych

Do roku 1960 produkowano 
w przedsiębiorstwie ubiory mę
skie i damskie oraz galanterię 
dziecięcą. Ilość produkcji wzro
sła z 150.000 szt. w roku 1945 
do 2.440.300 szt/par w roku 1960. 
Od roku 1961 przedsiębiorstwo 
przechodzi na produkcję ubio
rów dziecięco-młodzieżowych, co 
zostało podyktowane dużym po
pytem na te wyroby.

ROZWÓJ ZAKŁADÓW 
W BIAŁEJ, ŁĄCZNIKU 

I STRZELECZKACH

Od wyzwolenia w roku 1945 
do 1948 włącznie, zakład w 
Łączniku podlegał pod Opolskie 
Zjednoczenie Przemysłu Dzie
wiarskiego. W 1949 r. przyłączo
no go do Głubczyckicb Zakła
dów Przemysłu Dziewiarskiego, 
a z inicjatywy władz terenowych 
wEiałej, w porozumieniu z zarzą
dem przedsiębiorstwa w Głub
czycach powstał w 1951 r. za
kład dziewiarski z siedzibą w 
Białej Prudnickiej. Na ten cel 
oddano dawniejszą halę sporto
wą i byłą restaurację z salą 
taneczną. Wszelkie prace zwią
zane z uruchomieniem tego za
kładu wykopane były sposobem 
gospodarczym, z dużym wysił
kiem i poświęceniem nielicznej 
grupy pracowników wydelego
wanych z zakładu dziewiarskie
go w Łączniku. Otwarcie zakła
du nastąpiło w marcu 1951 r. 
i od tej chwili zakład w Łącz
niku oraz Białej stanowiły je
dno przedsiębiorstwo pod nazwą 
Prudnickie Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego. W 1953 r. na 
skutek wyodrębnienia się dwóch 
Centralnych Zarządów-dziewiar- 
skiego i pończoszniczego, wyod
rębniono też zakład w Łączni
ku specjalizujący się w produk
cji artykułów pończoszniczych. 
Po tej operacji ambicją zakładu 
dziewiarskiego w Białej było 
zwiększenie stanu zatrudnienia 
i produkcja artykułów dziewiar
skich.

I znów staraniem i wysiłkiem, 
bez. żadnych nakładów inwesty
cyjnych, sposobem gospodarczym 
uruchomiono na terenie powia
tu krapkowickiego w Strzelecz
kach zakład produkcyjny spe
cjalizujący się w produkcji o- 
dzieży. Rok 1Q51 hył okresem 
pewnych przemian organizacyj
nych, mających na celu zarów
no zmniejszenie administracji jak 
i postawienie na wyższy poziom 
organizacji przedsiębiorstw.

Z inicjatywy KP PZPR w 
Prudniku, w porozumieniu z 
zarządem Prudnickich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego w 
Białej i Przemysłu Pończoszni
czego w Łączniku wystąpiono z 
wnioskiem o połączenie obu tych 
przedsiębiorstw. Wniosek został 
akceptowany przez władze nad
rzędne i od stycznia 1959 roku 
nastąpiło połączenie tych za- 
kłodów pod wspólnym zarzą
dem z siedzibą w Białej. Przed
siębiorstwo składało się z trzech 
zakładów: „A ”w Białej, .,B” w 
ł ączniku oraz „C” w Strzelcz- 
kach.

Na terenie przedsiębiorstwa 
dokonano wiele poważnych in
westycji jak np. budowę obiektu 
produkcyjnego na sumę 1.800 
tys. zł mając na celu poprawie
nie warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy oraz zwiększe
nie produkcji, budowę parku, u- 
bikacji i stoiska rowerowego na 
łączną kwotę 50 tys. zł. W celu 
sprawnego i prawidłowego wy
konania remontów maszyn pro
dukcyjnych wyposażono warsztat 
'lusarski w niezbędne maszyny 
i urządzenia za 196 tys. zł. 
Przedsiębiorstwo posiadało rów
nież 2 żłobki i 1 przedszkole, z 
których korzystały dzieci pra
cujących matek, gdyż 90% pra
cowników przedsiębiorstwa sta
nowiły kobiety. (K.N.)

Kram z ciekawostkami
9  W NASZYM przedsiębiorstwie 9  

na kierowniczych stanowi
skach pracuje 19 kobiet, am
bicje mistrzów sprawuje 8 
przedstawicieli „płci pięknej” , 
wszystkie trzy stanowiska 
przewodniczących rad zakła
dowych sprawują z wyboru 
kobiety:Czesława Rusinica w 
Głubczycach, Irena Pomykal- 
ska w Białej, Irena Cebula 
w Łączniku. Najwyższe sta
nowisko piastuje Stanisława 
Skapczyk — dyrektor d.s. 
produkcji. (K.N.)

©  Zakład w Łączniku od lat 
współpracuje z miejscową 
szkołą gminną. Wykonuje dla 
niej dobrze remonty, konser
wacje, przy pomocy własnych 
fachowców. W ramach lekcji 
wychowania obywatelskiego 
młodzież zwiedza zakład. Je
żeli w ramach rozbudowy 
szkoły będzie mogła powstać 
sala sportowa, wtedy pomocy 
udzieli federacja „Włókniarz” .
W sali będą mogły trenować 
i grać w piłkę ręczną tutej
sze dziewczęta. (A.W.)

PLAN budowy terenu pły- 
wacko-pożarniczego w Łącz
niku upadł, przynajmniej na 
razie. Tutejsi działacze myślą 
o wybudowaniu w czynie spo
łecznym strzelnicy sportowej 
LOK. (A.W.)

9 W MIESIĄCU wrześniu or
ganizowany jest wyjazd do 
Budapesztu, Egeru i nad Ba
laton. Są jeszcze wolne miej
sca, chętnych zapraszamy, od
płatność od osoby 550 zł.

9  WYSTĄPIONO z wnioskiem 
do CRZZ o zorganizowanie 
współzawodnictwa na szcze
blu międzynarodowym. CRZZ 
informuje, że w chwili obec
nej trwają prace przygoto
wawcze nad dokumentem re
gulującym zasady i formy te
go współzawodnictwa.

9 JAKO pierwszy w kraju, nasz 
zakład opracował biuletyn 
dotyczący rozwoju ruchu 
współzawodnictwa (w obję
tości 61 stron). Biuletyn ten 
zostanie powielony w 100 eg
zemplarzach i rozdzielony

Karolina Sokół

Karolina Kornacka

Stanisław Idziak
(zdj. E. Kozakiewicz)

Upał...
Upal daje się we znaki szcze

gólnie w zakładach starych, np. 
w Łączniku, Strzeleczkach... Pod 
koniec czerwca kilka trudnych 
dni przeżywał zakład w  Łączni
ku. Kierownika — Eugeniusza 
Dziubę zapytaliśmy jak walczy 
się tam z upałem?

W niskiej hali trudno oddy
chać. W zakładzie wykorzystuje 
się wszystkie dostępne środki. 
Wentylatorki nie zdają egzami
nu, podobnie jak próby z roz
pryskiwaniem w powietrzu kro
pli miętowych.

Trzy razy dziennie wietrzy się 
hale — podczas przerw śniada
niowych i na styku zmian. Po
lewa się dach wodą, ale ta w 
basenie jest już nagrzana, więc 
trudno opełne efekty tej pra cy.

W czasie upałów pracują dwa 
saturatory. Czasem są kłopoty 
z gazem i przydałaby się jesz
cze jedna, rezerwowa butla.

Jest również sok, choć są kło
poty z jego wydawaniem. W 
szafkach, ze względów higienicz
nych nie można go trzymać. 
Chcemy, aby zajęli się tym mę
żowie zaufania... Pracownicy 
mają również do dyspozycji ka
wę i herbatę.

To wszystko, co możemy im 
dać. Sytuację poprawi radykal
nie nowy zakład, którego budo
wa aktualnie trwa. Ludzie w i
dzą na budowie dobrą robotę...

wśród brygadzistów BSP i 
aktywu w zakładach.

9  NA WNIOSEK członków bry
gady BSP w zakł. „B” zdję
to brygadzistę, który nie wy
wiązywał się ze swoich obo
wiązków. Na to miejsce wy
brano brygadzistę BSP — 
Rudolfa Podgórskiego.

9  W BIAŁEJ jest na rozruchu 
60 szt. nowych maszyn dzie
wiarskich TOUGE, produkcji 
USA. Maszyny te produko
wać będą czapki. Wydajność 
maszyn w ciągu 8 godz. — 
9 000 szt.

9 PODOBNIE w Głubczycach
jest na rozruchu 7 maszyn 
dziewiarskich TATSUNIE E- 
lit, produkcji japońskiej. Wy
dajność maszyn w 8 godz. — 
około 280 szt. kołnierzy.

9 ZAKŁADY nasze produkują 
kwartalnie około 153 symboli 
w tym: Strzeleczki — 15, 
Łącznik — 20, Biała — 20 
Zakład „B” — 14, Zakład „A ” 
— 84, każdy symbol produ
kowany jest w czterech roz
miarach i 3-„iu kolorach, co 

■daje nam wyobrażenie o 
ogromie produkcji.

9 w  GŁUBCZYCACH za 5 mie
sięcy z tytułu choroby pra
cowników nieprzepracowano 
9.254 dniówek, zaś z tytułu

Zakłady Przemysłu Dziewiar
skiego „U N IA” obejmują sześć 
zakładów produkcyjnych położo
nych na terenie trzech powia
tów: głubczyckiego, prudnickiego 
i krapkowickiego. Jednym z naj
większych jest zakład „A " w 
Głubczycach. Położony w  kom
pleksie ulic: Wałowej i  Kościusz
ki wybudowany został w 1860 r., 
a w 1932 r. dobudowano dwa 
dalsze budynki. Po II wojnie 
światowej zakład był częściowo 
zniszczony i zdewastowany, o 
przestarzałym parku maszyno
wym.

Już w sierpniu 1945 r. grupka 
ludzi przystąpiła do uruchomie
nia produkcji. W chwili obecnej 
brak jest danych statystycznych

Sześć miesięcy 
wysiłku załogi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
386 min. zł. Jest to 50 proc. pla
nu rocznego. Z pierwszych o- 
bliczeń wynika również, że zre
alizowaliśmy ok. 20 proc. ro
cznych zobowiązań produkcyj
nych, do „banku 30 mld.” .

Podsumowując dobre wyniki 
przedsiębiorstwa w minionych 
sześciu miesiącach, trzeba ró
wnież dostrzec problemy i trud
ności. Sprawą najważniejszą w 
najbliższym czasie jest utrzy
manie dobrej rytmiki produkcji 
w okresie trzeciego kwartału, na 
który przypadają dwa miesią
ce pełnego lata.

Liczymy na mobilizujące od
działywanie na całą załogę człon 
ków partii, ZMS-owców, przo
downików pracy, brygady pra
cy socjalistycznej — Dotych
czasowy wysiłek załogi musi być 
utrwalany.

Czesława Rusznica — przew.
Rady Zakładowej

Problemami związanymi z po
prawą warunków socjalno-byto
wych i pracy żyją dziś w zakła
dzie wszyscy. Rada Zakładowa 
zajmuje się nimi na co dzień 
niejako „z urzędu”.

Tylko na przestrzeni 1972 roku 
zrealizowaliśmy wiele zamierzeń, 
mających bezpośredni i duży 
wpływ na poprawę warunków 
pracy.

Większość zatrudnionych w 
„Unii” to kobiety. Dlatego nasze 
poczynania idą w kierunku ma
ksymalnego ulżenia im w pra
cy i poza nią. W ubiegłym roku 
wybudowaliśmy ośrodek zdro
wia z 9 gabinetami lekarskimi i 
laboratorium analitycznym, por
tiernię, bufet zakładowy z 50 
miejscami konsumpcyjnymi a 
także... salon fryzjerski dla na
szych pań. Koszt tych inwestycji 
— 4184 tys. zł.

W listopadzie powstanie sto
łówka zakładowa dla 500 osób. 
Wzbogacimy się o klub ZMS. 
bibliotekę. Będzie to kosztować 
ok. 6 min. zł. Jeszcze w tej pię
ciolatce przystąpimy do budo
wy przedszkola (wspólnie z 
MRN w Głubczycach) kosztem 
ok. 11 min. zł.

Sporo uwagi poświęcamy wy
poczynkowi załogi i dzieci, (szcze 
gółowo o wczasach piszemy na 
str. 4 — przyp. red.)

Myślimy o wczasach leczni
czych, nie zapominamy o renci
stach, młodzieży oraz wielu in
nych problemach zakładu.

(R. Lewicki)

opieki nad chorym dzieckiem 
— 2.256. W ciągu 5 miesięcy 
cała załoga „nie pracowała” 
5 dni i 4 godz. (do tego nie 
są wliczane urlopy macie
rzyńskie, sanatoria i pobyt w 
szpitalu).

9 ŚREDNIA podwyżka płac po 
regulacji wynosi 11,2% co sta
nowi 257 zł na jednego pra
cownika. (K.N.)

co do wielkości produkcji w  1945 
roku. Świadkowie tamtych dni 
twierdzą, że wynosiła ona około 
150 tys. szt./par wyrobów. Obec
nie zakład „A ” zatrudnia 934 
pracowników, oraz 230 chałupni
ków, z czego około 350 to praco
wnicy dojezdni z okolicznych 
wsi i miasteczek przeważnie po
wiatu głubczyckiego.

Helena Kurasiewicz — szwaczka 
z Zakładu „A ” odznaczona jest 
odznaką „Zasłużony Pracownik 
Przemysłu Lekkiego” . Pracuje 
w „Unii” 19 lat.

(zdj. K. Góra)

Kierownikiem Zakł. „A” jest 
tow. Jerzy Otrząsek, który do 
pomocy posiada kierownika dzia
łów podstawowych — St. Łobo- 
dę i kierownika konfekcji — Ire
nę Skaczyło.

Zakład „A ” specjalizuje się w 
produkcji art. szkolnych i przed 
szkolnych, w  ilości około 5 min 
szt. wyrobów w  skali roku, co 
w porównaniu do pozostałych 
zakładów daje I miejsce w wiel 
kości produkcji, gdyż stanowi to

konfekcji o ponad 15% w 
stosunku do IV kw. 1972 r.

9 zakłócenia zaopatrzeniowe 
zwłaszcza w  dodatkach

9 zakłócenia organiz. wynika
jące z powyższych przyczyn.

Obecnie działalność kierownic
twa zakładu i czynników spo
łeczno-politycznych ukierunko
wana jest na maksymalne nad
robienia powstałych zaległości 
Jest to tym bardzej ważne, gdyż 
znaczenie zakł. „A ” w całym 
przedsiębiorstwie jest dominują
ce.

Wraz z podstawową działal
nością gospodarczą, w zakł. „A ” 
prowadzona jest inna działalność 
mająca na celu zapewnienie wła
ściwych warunków pracy, pop
rawę zdrowotności załogi, wa
runków socjalno-bytowych, wypo 
czynku, sportu i turystyki itp.

Czynny jest żłobek i przed
szkole, które są już przepełnio
ne. Ale już w  latach 1974-1975 
wybuduje się przy ul. Krakow
skiej nowe przedszkole dla 400 
dzieci. Z końcem IV kw. 1972 r. 
oddano do użytku zakładowy 
Ośrodek Zdrowia. W IV kwar
tale 1973 r. przybędzie stołów
ka zakładowa.

W perspektywie są budowy:
9 ośrodka kolonijnego w  Re

walu dla 300 dzieci. Ter
min rozpoczęcia robót w 
1976 r. a koszt około 30 
min zł.

9 ośrodka wypoczynkowego w 
Piwnicznej dla 240 praco
wników „Unii”  i „Opolan
ki”. Termin rozpoczęcia bu
dowy — 1974 r., a koszt 
około 32 .min zł.

9 budowa bloku mieszkalnego 
dla 30 rodzin przy ul. Kra
kowskiej. Termin rozpocz. 
robót — 1974 r. a koszt ok. 
6 min zł.

9 ośrodka wypoczynkowego 
w Pokrzywnej — aktualnie 
prowadzi się pertraktacje.

Widok ogólny Zakładu „A ” w

około 45% ilości produkcji całe
go przedsiębiorstwa. Zakład „A ” 
wyposażony jest w nowoczesne 
maszyny dziewiarskie produkcji 
NRD, NRF, szwajcarskiej, angie
lskiej, japońskiej i belgijskiej. 
Nic więc dziwnego, że popyt na 
artykuły produkowane przewyż
sza podaż ze względu na ich 
nowoczesność, funkcjonalność i 
stosunkowo niską cenę.

Zakład „A ” podlegać będzie 
dalszej modernizacji parku ma
szynowego. Jeszcze w  III  kw. 
br. mamy otrzymać 6 szydełkarek 
okrągłych produkcji USA typu 
ALIDS wartości 8,7 min zł. Po
nadto wprowadzone będą nowe 
maszyny san. motor typu KARS 
do produkcji dodatków, nowe 
maszyny konfekcyjne jak np. łą
czarki produkcji włoskiej, guzi- 
karki i dziurkarki produkcji ja
pońskiej, oraz inne szwalnicze. 
W perspektywie przewiduje się 
dalszy rozwój zakładu poprzez: 
wybudowanie nowego budynku 
produkcynego dla maszyn pod
stawowych lub nadbudowę II 
piętra nad budynkiem szwalni. 
Decyzja w tej sprawie ma za
paść na szczeblu Zjednoczenia 
jeszcze w tym roku. Zakład „A ” 
w roku 1972 wykonał plan w 
101,8% dodając do banku „20 
mld” około 89.000 sztuk dodatko
wej produkcji przyczyniając się 
do zdobycia przez przedsiębior
stwo dyplomu KC PZPR.

W I p. 1973 r. Zakład „A ” nie 
może poszczycić się tak dobrymi 
wynikami, gdyż nie wykonał pla 
nu w podstawowych wskaźni
kach.

Na niepowodzenie w  realizacji 
zadań produkcyjnych miały 
wpływ takie czynniki jak:

9 wprowadzenie do produkcji 
34 nowych symboli

9 brak już na początku roku 
około 30 maszyn stębnówek 
wraz z wykwalifikowanymi 
pracownikami

9 wprowadzenie dużej ilości 
art. 2 i 3 częściowych

9 stosunkowo wysoka absen
cja chorobowa

9 wzrost funduszu czasu na

Głubczycach.
(zdj. E. Kozakiewicz)

9 remont budynku admini
stracyjnego lub budowa no
wego biurowca

9 remont budynku mieszkal
nego przy zakł. „B” itp.

W zakładzie „A ” rozwija się 
sport masowy. W roku 1972 za
jęliśmy II miejsce w spartakia
dzie organizowanej przez Zarząd 
Okręgu naszego związku. Sport 
rozwija się nie tylko wśród męż 
czyzn, ale i wśród kobiet, czego 
przykładem może być żeńska 
drużyna piłki nożnej. W niek
tórych dyscyplinach sportowcy 
zakł. „A ” są wysoko notowani 
nie tylko na naszym terenie, ale 
i w kraju, że wymienię choćby 
lak popularnych kometkarzy.

Ostatnio w Ogólnopolskim Tur 
nieju w Radompku w silnej kon
kurencji zdobyli I miejsce wy
przedzając „Piasta” Łódź i „Włó 
kniarza” Pabianice. W turnieju 
indywidualnym mężczyzn zwy
ciężyli nasi sportowcy z „Unii”
— Rosko przed Borkiem., Ha- 
weł był piąty a Droździel dwu
nasty. Wśród kobiet zawodniczki 
„Unii” Głubczyce — Ciurys i 
Wilczyńska uplasowały się na 
czwartym i piątym miejscu. Os
tatnio kometkarze „Unii”  prze
bywali za granicą w Senften- 
bergu w NRD, gdzie w turnieju 
indywidualnym Rosko zajął III 
miejsce Hawel-szóste, a Droź- 
dziel-dwunaste. We wrześniu ko
metkarze „Unii” toczyć będą bo
je o wejście do I ligi.

W zakładzie „A ” rozwijana 
jest inna jeszcze działalność, nie
zwykle pożyteczna — honorowe 
dawstwo krwi. Klub HDK sku
pia około 100 krwiodawców. Za 
ich ofiarność w ratowaniu życia 
i zdrowia chorych — 12 krwio
dawców wyróżnionych zostało 
złotymi odznakami a prawie 50
— srebrnymi.

W artykule pokazano fragment 
panoramy Zakł. „A ” w Głubczy
cach.
O innych zakładach będzie mo
wa w kolejnych numerach na
szej gazety.

(E. Kozakiewicz)

I
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O tyłuł najlepszego 
pracownika roku

W grudniu ubiegłego roku zor
ganizowaliśmy w naszym zakła
dzie plebiscyt o tytuł „Najlepsze
go pracownika roku”. Dziś po
dajemy — w telegraficznym 
skrócie — wyniki tej akcji. Je
dnocześnie pragniemy zachęcić 
Czytelników do udziału w po
dobnym plebiscycie w tym roku. 
W YNIKI PLEBISCYTU 1972 r. 
O tytuł „Najlepszego pracowni
ka przedsiębiorstwa” :

Irena Krudysz
(zdj. K. Góra)

1. Eugeniusz Dziuba
— kier. Zakł. „E”
I miejsce i nagroda 2.000 zł.

2. Stanisława Skapczyk
—Z-ca dyr. d/s produkcji
II miejsce.

3. Irena Skaczyło
— kier. Zakładu „A ”
III  miejsce.

O tytuł „Najlepszego pracownika 
zakładu”
1. Zofia Pawlak ,

— kier. kadr Zakładu „A”
I miejsce i nagroda 1.000 zł.

2. Janina Rutkowska
— mistrz szwalń. Zakł. „A ”
II miejsce

3. Ryszard Zajdel
— mechanik szwalniczy
III miejsce

4. Gertruda Miller
— dziewiarka zakł. „B”
I miejsce i nagroda 1.000 zł.

5. Czesława Pająk
— dziewiarka zakł. „B”
II miejsce

6. Kazimiera Kosik
— szwaczka zakł. „B”
III miejsce

7. mgr Piotr Kapica
— Kier. Zakł. „C”
I miejsce i nagroda 1.000 zł.

8. Wojciech Rychlik
— barwiarz zakł ,.C”
I I  miejsce

9. Staniasław Augustyn
— barwiarz zakł. „C”
III  miejsce

10. Eryka Reszka
— dziewiarka zakł. „D”
I miejsce i nagroda 1.000 zł.

11. Irena Węglarz
— brakarka zakł. „D”
II miejsce

12. Walerian Czerniak
— mistrz zakł „D”
I I I  miejsce

13. Rafał Walczak
— mistrz zakł. „E”
I miejsce i nagroda 1.000 zł.

14. Gerhard Gruchman
— Przew. R.Z.
II miejsce

15. Walter Grandek
— Sekretarz POP „E”
III  miejsce

16. Edward Zajbert
— dziewiarz zakł. „F”
I miejsce i nagroda 1.000 zł.

17. Genowefa Ochlast
— dziewiarz zakł. „F”
II miejsce

18. Witolda Uliczka
— brakarka Zakł. „F”
III miejsce

Plebiscyt udowodnił rosnący 
prestiż przodowników pracy. La
ureaci otrzymali oprócz nagród 
pieniężnych specjalne przywile
je np: zwolnienie z kontroli oso
bistej, pierwszeństwo w otrzyma
niu wczasów, bezpłatny udział 
w wycieczce itp.

Chcąc jeszcze bardziej spo
pularyzować plebiscyt już dziś 
ogłaszamy Wielki Kcnkurs-PIe- 
hiscyt
®  O tytuł „Najlepszego pracow

nika przedsiębiorstwa roku
1973”

Q  O tytuł „Najlepszego praco
wnika zakładu w roku 1973”.

W konkursie może wziąć u- 
dział każdy pracownik naszego 
przedsiębiorstwa, który wpisze 
nazwiska tych (na niżej załączo
nej ankiecie lub na kartce po
cztowej), którzy jego zdaniem 
zasłużyli na to zaszczytne wy
różnienie.

Gorąco zapraszamy wszystkich 
pracowników do udziału w wiel
kim konkursie. Każdy głos bę
dzie bardzo potrzebny do wy
typowania nazwisk na listy do 
głosowania. Ankieta może być 
anonimowa lub podpisana, w ten 
czas pracownik bierze udział w 
losowaniu nagród.

Julia Drogom i recka
(zdj. K. Góral

Wśród pracowników, którzy 
nadeślą ankiety zostaną wylo
sowane nagrody rzeczowe. Ter
min nadsyłania ankiet 15.VIII. 
73 r , na adres: Zakłady Przem. 
Dziewiarskiego „Unia”  w  Głub
czycach z dopiskiem na koper
cie „Plebiscyt” .

(K.N.)
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Przedstawiamy
Nasze pismo prezentuje krót

kie sylwetki przedstawicieli 
władz przedsiębiorstwa. Szcze
gólnie w sytuacji „Unii” wy
daje się nam to potrzebne, 
gdyż załogi poszczególnych za
kładów nie zawsze orientują się 
„kto jest kto”.

mgr ZBIGNIEW ŁAZOR

pracą i samozaparciem zdobywał 
szczeble wiedzy i doświadczenie. 
Zaczynał od pracy jako tkacz, 
potem był mistrzem, kierowni
kiem kontroli technicznej... Zdo
był wykształcenie technika eko
nomisty. Od 1968 roku obejmu
je stanowisko wicedyrektora w 
naszym zakładzie i jest pierw
szym zastępcą dyrektora. W 
międzyczasie kończy studia wyż
sze i uzyskuje tytuł magistra

Tych inypadkóir
można było uniknąć

— dyrektor naczelny ZPDz.
„Unia”

Jest długoletnim i cenionym 
pracownikiem przemysłu lekkie
go. Zna go niemal każdy, nie 
stwie. Zanim przyszedł do „Unii” 
stwie. Kiedy przyszedł do „Unii" 
na stanowisko dyrektora, przez 
wiele wcześniejszych lat praco
wał w prudnickim „Frotexie” 
jako dyrektor d.s. administracyj- 
no-handlowych. Swoją pozycję 
zdobywał dzięki pracowitości, in- 
teliSencji i zdolnościom. W trak
cie prccy zawodowej zdobył 
wyższe wykształcenie ekonomicz
ne Jego hobby to filatelistyka 
i numizmatyka. Jest członkiem 
PZPR. (zdjęcie — str. 1).

mgr HENRYK BAUMERT
— z-ca dyr. d.s. administracyj- 

no-handlowych

19 lat przepracował w kie- 
trzańskich „Dywanach”. Własną

ekonomiki przedsiębiorstw. Jest 
wyróżniony Srebrną Odznaką 
Przodownika Pracy Przemysłu 
Lekkiega Jest członkiem partii. 
Lubi zbierać grzyby, gra w 
brydża.

(R. Lewicki)

Wypoczynek dzieci 
i młodzieży

Realizując wytyczne Biura Po
litycznego i Prezydium Rządu w
sprawie rozwoju akcji letniej dla 
dzieci i młodzieży Dyrekcja i 
Rady Zakładowe skoncentrowa
ły uwagę na zwiększeniu liczby 
miejsc we wszystkich formach 
wakacyjnego wypoczynku, u- 
względniając zapotrzebowanie 
pracowników poszczególnych za
kładów.

W roku 1972 akcją letnią o- 
bjęto 576 dzieci. Młodzież ko
rzystająca z wypoczynku wakacyi 
nego przebywała na dwóch tur
nusach kolonii letnich, trzech 
półkoloniach oraz trzech obozach 
wędrownych. Na przełomie lat 
1972/73 w okresie ferii zimowych 
zorgańizowane zostało zimowi
sko, w którym uczestniczyło 80 
dzieci.

W roku ubiegłym ze względu 
na rezygnację z organizacji ko
lonii w obiekcie własnym w 
Zębowicach, kolonię zorganizo
wano w Krasnym Polu. W dwóch 
turnusach tej kolonii uczestni
czyło 257 dzieci. Dla dzieci młod
szych zorganizowane były trzy 
półkolonie, w których brało u- 
dział 260 dzieci z Głubczyc, Bia
łej oraz Łącznika. Dużym po
wodzeniem ciszyły się trzy obo
zy wędrowne. Wzięło w nich u- 
dział 59 uczestników—dzieci z 
szkół ponadpodstawowych. Obozy 
te organizowane były w woje
wództwach krakowskim i kato
wickim.

Wychodząc z założenia, że jak 
największa liczba dzieci praco

wników powinna ferie letnie 
wykorzystać do czynnego wy- i 
poczynku, kierownictwo przed
siębiorstwa i Rada Zakładowa 
w roku 1973 zwiększyły w po
równaniu do roku ubiegłego ilość 
miejsc na wszystkich formach 
wczasów dla dzieci. W roku bie- j 
żącym wypoczywać bowiem bę- ! 
Ozie na koloniach, półkoloniach 
i obozach wędrownych 632 dzie
ci. Zmieniono lokalizację kolo
nii. Dzieci wyjechały do Kożu
chowa pow. Nowa Sól. Na ko
lonii tej w dwóch turnusach 
wypoczywać będzie 260 dzieci. 
Do Kożuchowa wyjeżdżać będą 
dzieci również przez następne 
lata do chwili wybudowania no
wego ośrodka kolonijnego w Re
walu. Ponieważ jednak liczba 
miejsc r.a kolonii w Kożuchowię 
jesr mniejsza od iiości dzieci 
chcących skorzystać z wypoczyn
ku kolonijnego — Zjednoczenie, 
na wniosek przedsiębiorstwa, 
przydzieliło dodatkowo dla na
szych zakładów 20 miejsc na ko
lonii organizowanej w Drozdo
wie w woj. warszawskim przez 
Zakłady Przemysłu Pończoszni
czego „Stella”  w Żyrardowie 
oraz 20 miejsc na kolonii orga
nizowanej w Dylakach przez Za
kłady Przemysłu Dziewiarskie
go „Opolanka” w Opolu. Wyje- 
dzie więc w roku bieżącym na 
kolonie 300 dzieci pracowników 
naszych zakładów.

Podobnie jak w latach ubie
głych organizowane są dla dzie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Liczba wypadków przy pracy 
w naszym przedsiębiorstwie nie 
maleje. Wiele z nich jednak mo
głoby nie zaistnieć, gdyby pra
cownicy — najczęściej „rutyno
wani” — byli uważniejsi. Więcej 
ostrożności — mniej wypadków. 
O tej prawdzie zdają się nie 
wszyscy pamiętać. Oto przykł - 
dy:

Urszula Wraża — dziewiarka 
w zakładzie „F”. kawą popa
rzyła sobie rękę. Chorowała 2 
cni.

Helena Madejczyk —- szwacz
ka zakł. „A ”, szyjąc na maszy
nie uderzyła się w palec. Cho
rowała 3 dni.

Teresa Jzszko — dziewiarka 
zakł. „A ”, włożyła rękę pod ło
żysko maszyny na chodzie, w 
wyniku czego chorowała 15 dni.

Czesław Stachura — dziewiarz 
zakł. „A ”, w czasie ruchu ma
szyny dopychał drut do przy
trzymywania platyn. jarzmo 
głównej maszyny uderzyło go w 
palec, zwolnienie lekarskie 12 
dni.

Janina Strojna — prkowaczka 
zakł. „A ” , upadła na wypasto
wanej podłodze i chorowała 3 
dni.

Są to tylko przykłady, ponie
waż wypadków było więcej. 
Wszystkie te wypadki nie po
winny mieć miejsca przy pra
widłowym wykonywaniu codzien 
nych czynności i prawidłowym 
dozorze. Maszyny dziewiarskie 
w naszym zakładzie przy prawi
dłowej obsłudze należą do naj
lepiej zabezpieczonych przed u- 
razem kończyn górnych.

W dziale konfekcji, żeby zli
kwidować zagrożenia przy ma
szynach szyjących, opracowano 
w ramach wniosku racjonaliza
torskiego osłony igielnicy. Szwa
czki przyzwyczajone do obsługi 
maszyn' bez osłon, niechętnie 
chcą je używać. Dozór średni 
powinien szczególnie tu zwrócić 
uwagę na wdrożenie tych zabez
pieczeń, ponieważ na przestrze
ni ostatnich lat najwięcej wy
padków jest na konfekcji, są to 
przekłucia igłą palców.

Wiemy również, że większość 
wypadków ma bezpośredni zwią
zek z wadliwą organizacją pra
cy, brakiem nadzoru i wadli
wym utrzymaniem stanowiska 
pracy.

W celu przypomnienia zasad 
BHP i ukazania pracownikom 
ogromu strat jakie ponosi za
kład w związku z wypadkami 
przy pracy, prowadzone są szko
lenia okresowe. W I kw. zakoń
czono szkolenie pracowników w 
zakładzie „C” , ,.E” i „F” . Prze
szkolono w 86% pracowników 
zalkl. „B" i działu głównego me- 
( hanika. W kwietniu odbyły się 
egzaminy z zakresu I stopnia 
dla średniego i niższego dozoru 
technicznego. Na 104 osoby pod
dane egzaminom, 93 zdały z wy
nikiem pomyślnym, z czego 52% 
uzyskało oceny dobre i bardzo 
dobre. Jak z tego wynika przy
gotowanie teoretyczne dozoru 
jest dobre tylko potrzebne jest 
umiejętne wcielanie nabytych 
wiadomości w życiu a uniknie
my niepotrzebnych wypadków.

(K.N.)

Młodzieżowy czyn

Nasze zdjęcie przedstawia udział młodzieży „Unii" w czynie 
produkcyjnym, którego celem było zwiększenie udziału przed
siębiorstwa w tworzeniu „banku 30 mld” . W pracy bierze udział 
lównież sekretarz KP PZPR — tow. Skrzekut.

(zdj. K. Góra)

" “"•I rodukcja każdego przed- 
siebiorstwa jest produkcją 

|11|j!|| obliczoną na zbyt. Trudno 
sobie wyobrazić przedsiębior
stwo, które produkowałoby nie 
sprzedając swoich wyrobów. Nie 
miałoby po prostu racji bytu.

Każde musi produkować jak 
najlepiej wyroby, które pozio
mem wykonania, cenami,^ walo
rami użytkowymi odpowiadały
by wymaganiom odbiorcy. Jed
nak wystarcza to tylko do zbytu 
tych samych wyrobów, lub po
dobnych, w ściśle określonej i- 
lości, przy niezmiennych wyma
ganiach odbiorcy. Z czasem zbyt 
na te wyroby stopniowo spada 
wobec nasycenia rynku.

Przy wzrastających wymaga
niach odbiorcy — a z taką sytu
acją przeważnie mamy do czy
nienia — konieczne jest ciągłe 
wprowadzanie nowości. Sytua
cja idealna to wyprzedzanie 
wzrostu wymagań i zmiany ̂  w 
upodobaniach odbiorców, umie
jętne kierowanie tymi zmiana
mi. Przyczynia się to w dużym 
stopniu do zmniejszenia ryzyka 
towarzyszącego zawsze wprowa
dzaniu nowych wyrobów na ry
nek.

Spośród wielu czynników de
cydujących o stałym powodze
niu wyrobów określonego przed
siębiorstwa na rynku — stan 
techniczny, poziom rozwiązań 
konstrukcyjnych i przydatność 
parku maszynowego w procesach 
technologicznych — odgrywa nie 
poślednią rolę. W wielu bran
żach przestarzały park maszy
nowy w  poważnym stopniu o- 
granicza walory użytkowe, a- 
trakcyjność produkowanych przy 
jego pomocy wyrobów.

Nie inaczej dzieje się w bran
ży dziewiarskiej, a zakłady z 
naszego przedsiębiorstwa są wy
mownym tego przykładem. Po
siadany przez nas park maszy
nowy nie wróżył długiego po
wodzenia na rynku wyrobom 
przez nas produkowanym. Sto
pniowe nasycenie rynku zbytu 
wyrobami produkowanymi z 
dzianiny elastikowej doprowa- 
d ż l f  (id-  znacznego skgi^zenia 
sięŁopy tivj>a-Je» wyri
Ogni nic; oni m o a ii^ ś ł wzo#-

„ jya^ja iykol>r>la(mi %ią^yn d
7 "  wych typu TKM sprawiły, ze 

ograniczenie popytu na wyroby 
z tych maszyn jest kwestią naj
bliższych lat.

W tej sytuacji decyzja o uno
wocześnieniu parku maszynowe
go jest ze wszech miar słuszna 
i wypływa z określonej sytua
cji na rynku wyrobów dotych
czas produkowanych przez „Unię” 
cały przemysł dziewiarski.

Sam moment rozpoczęcia mo
dernizacji został wybrany w za
sadzie prawidłowo. Proces uno
wocześnienia maszyn potrakto
wany został długofalowo, z po
działem na kilka etapów realiza
cji. Obecnie jesteśmy świadka
mi realizacji pierwszego etapu. 
Etapowa realizacja modernizacji 
była — w obecnej sytuacji przed 
siębiorstwa — jedyną do przy
jęcia koncepcją. Złożyło się na 
to kilka przyczyn.

Wymiana maszyn na wydaj
niejsze powodująca znaczny 
wzrost produkcji nie może ogra
niczyć się tylko i wyłącznie do 
spraw związanych z zamonto
waniem maszyn, wprowadze
niem ich do eksploatacji i obsłu
gi. Problemów do rozwiązania 
jest o wiele więcej. Pomijając

wcale niebagatelny problem od
powiedniego przygotowania za
łogi do obsługi bardziej skompli
kowanych maszyn, godzi się tu 
wspomnieć o przygotowaniu od
powiedniej powierzchni magazy
nowej, dostosowanie mocy wy
działów pomocniczych do zdol
ności produkcyjnej dziewiarni 
itp. Niezbędna jest koordynacja 
wielu zadań inwestycyjnych, aby 
ostateczny cel ogromnego przed-

jów najwyższe 
Osiągnięty.

Modernizacja budynków w 
Zakładzie „D” , odtworzenie Za
kładu „E”, planowana rozbudo
wa Zakładu „A ” , rozbudowa za
plecza tego ostatniego ̂ mają 
stworzyć bazę zwiększenia pro
dukcji, poprawienia gospodarki 
wewnątrz przedsiębiorstwa.

ETAP PIERWSZY
Obejmujący Zakłady „A ” , „C” , 

i „D” rozpoczął się w połowie 
ubiegłego roku (prace przygoto
wawcze) i trwać będzie przez 
cały rok 1973. Etap decydujący 
o powodzeniu całego długofalo
wego przedsięwzięcia da w efe
kcie wzrost produkcji o ponad 
32%. Etap decydujący, bo zmo
dernizowany zostanie park ma
szynowy największego naszego 
zakładu — „A ” ; w jego wyniku 
„Unia” stanie się poważnym do
stawcą kompletów szali i cza
pek na rynek krajowy i zagra
niczny. Etap trudny, bo przygo
towany i realizowany w  krótkim 
okresie. Promień zakupu maszyn 
jest bardzę duży, od USA po 
■Japonię. Stwarza to szereg trud 
ności w organizowaniu dostaw,

szybkim porozumieniem się z 
dostawcami.

Względy o których mowa wy
żej wymagały szukania dostaw
ców maszyn, którzy oferowali 
niezbyt odległe terminy dostaw, 
a standart odpowiednio wyso
ki. Względy rachunku ekono
micznego stawiały warunek za
kupu maszyn o odpowiednio ni
skich cenach. Tego typu wyma
gania nie mogły mieć wpływu 

bunuę -aodauy 
I n®e«rop«j»ic!

tw y yjetj __  __ __
bejmuje — jalc- już wspomnia
łem — zakłady „A ”, „D” i „C”. 
Wybór zakładów nie jest wcale 
przypadkowy. Zakłady w Głub
czycach i Białej nie będą prze
budowywane w najbliższym cza
sie, utrzymanie zakładów w ich 
obecnym stanie pozwoliło na 
szczegółowe opracowanie doku
mentacji potrzebnej do przygo
towania wymiany maszyn. Za
kład „E” zostanie całkowicie 
przebudowany, myśli się o bu
dowie nowego zakładu „F” wię
kszego niż obecny przeprowa
dzanie wymiany maszyn w obu 
zakładach przed ukończeniem 
tych prac byłoby niecelowe.

W tej sytuacji wybór maszyn 
przebiegał pod kątem uzyskania 
maksymalnego przyrostu pro
dukcji wyrobów poszukiwanych 
na rynku z już posiadanej po
wierzchni produkcyjnej. Prze
widuje się, że nastąpi przyrost 
produkcji rzędu 33%. Zamówie
nie bardziej wydajnych maszyn 
dziewiarskich do zakładu „A " 
mogłoby wprowadzić pewne trud 
ności — szczupła powierzchnia 
szwalni nie pozwala na dosta
wienie zbyt dużej ilości maszyn 
pomocniczych. W tej sytuacji

I
planowany do osiągnięcia wzrost 
produkcji jest największy z mo
żliwych do osiągnięcia. Zastąpie
nie maszyn saneczkowych mo- 
torowni, w poważnym stopniu 
zmniejszy uciążliwość pracy.

I w tym miejscu należałoby 
omówić pokrótce zmiany w za
trudnieniu po przeprowadzeniu 
modernizacji parku. Wymiana 
maszyn na bardziej wydajne 
zawsze pociąga za sobą spora*
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normach obsługi maszyn stary en 
i nowych. A  ma to miejsce w 
naszym przedsiębiorstwie.

Dyrekcja biorąc pod uwagę 
sytuację na rynku pracy Głub
czyc i Białej wyszła z założenia 
nie zmniejszenia obecnego za
trudnienia. Jednak wobec po
ważnego spadku potrzebnych po 
modernizacji dziewiarzy zaszła 
konieczność przekwalifikowania 
znacznej ilości osób. Adekwat
nym tego wykładnikiem jest 
przeznaczenie na cele szkolenia 
sumy 1.850 tys. zł. „Zbędni” 
dziewiarze mają przejść, do pra
cy w szwalni, część podejmie 
pracę w chałupnictwie.

Tego typu przeszeregowania 
rodzą częto opory osób, których 
dotyczą. Oprócz tak istotnego 
czynnika jak różnica w zarob
kach, niemałą rolę odgrywa o- 
gólnie uznawana gradacja za
wodów, dzieląca zawody na bar
dziej i mniej „poważane” w 
przedsiębiorstwie. Trudno z tym 
przekonaniem polemizować, choć 
wiadomo powszechnie że każdy 
zawód w przedsiębiorstwie jest 
ważny, a wysokość zarobków u- 
zależniona jest od osiąganej wy
dajności.

Pierwszy etap modernizacji 
kończy się z dniem 31.12.br. 
Choć za wcześnie na ocenę już 
teraz można stwierdzić, że pe
wna jego część — modernizacją 
w Białej — przebiega sprawnie 
i wszystko wskazuje na termi
nowe osiągnięcie pełnej zdolno
ści produkcyjnej przez nowe ma
szyny. Ma to duże znaczenie, 
gdyż dzięki tym właśnie ma
szynom przedsiębiorstwo osiąg
nie największy wzrost ilościowy 
produkcji.

ETAP DRUGI I NASTĘPNE

Dwa najbliższe lata przyniosą 
poważną rozbudowę Zakładu „E” 
w Łączniku. Obok obecnie ist
niejącej powstaje nowa, większa 
od poprzedniej hala produkcyj
na. Rozbudowane proporcjonal
nie do powierzchni hali zaple
cze produkcyjne w postaci ma
gazynów, warsztatów umożliwia 
zorganizowanie produkcji na wie 
le większą skalę niż obecnie. W 
tej sytuacji niecelowe byłoby, 
przy takim zapleczu, eksploato
wać stosunkowo mało wydajne 
saneczki ręczne.

Etap drugi modernizacji pole
gający na wymianie maszyn w 
Zakładzie „E” jest w trakcie 
przygotowania. Decyzje w spra
wie wyboru maszyn, ustalenia 
ich ilości zapadną w najbliższym 
czasie. Wiadomo, że będą to rę- 
kawiczarki, pełne automaty i 
prawdopodobnie będą to maszy
ny japońskie. Hala w Łączniku 
będzie gotowa pod koniec 1974 r. 
i na ten okres przewidujemy o- 
statnią fazę modernizacji parku 
w Łączniku: dostawę maszyn,
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Rokrocznie Dyrekcja prze
dsiębiorstwa oraz Rada Za
kładowa poszczególnych za
kładów dużo uwagi poświęca
ją zorganizowaniu właściwe
go wypoczynku załodze.

Podstawową formą są za
kładowe wczasy rodzinne, na 
których z roku na rok (uw
zględniając potrzeby załogi), 
zwiększa się ilość miejsc, 
umożliwiając tym samym ko
rzystanie z tej formy wypo
czynku większej liczbie pra
cowników i ich rodzinom.

W roku 1971 na wczasach 
w Gdyni i Kołobrzegu prze
bywało 290 osób, a w roku 
1972 liczbę miejsc na wcza
sach zwiększono do 420, umo
żliwiając pobyt w Gdyni 204, 
a w Międzyzdrojach 216 pra 
cownikom i członkom ich ro
dzin.

W roku bieżącym nastąpił 
dalszy wzrost liczby miejsc

wczasowych. Wyjedzie więc 
na wczasy rodzinne do Gdyni 
w okresie od 7. 06 —  29. 08 
1973 r. —  234, a do Między
zdrojów w okresie od 14. 06 
—  5. 09. 1973 r. — 210 pra
cowników z rodzinami.

Ta ilość miejsc na wczasy 
podzielona została proporcjo
nalnie do zatrudnienia na po
szczególne zakłady. Mają 
więc możliwość wypoczynku 
nad morzem członkowie za
łóg wszystkich zakładów 
wchodzących w skład przed
siębiorstwa.

Wyjedzie więc, odpowied
nio do Gdyni i Międzyzdro
jów z zakładów A, B, C w 
Głubczycach 132 i 114 prac., 
zakładu D w Białej

30 i 30 pracowników, 
z zakładu E w Łączniku

24 i 24 pracowników, 
z zakładu F w Strzeleczkach 

48 i 42 pracowników.

Chcąc udogodnić dojazd na 
wczasy, a jednocześnie umo
żliwić korzystanie z nich ro
dzinom niżej sytuowanym, 
zorganizowano za znikomą 
opłatą dojazd do Gdyni i Mię
dzyzdrojów autobusami za
kładowymi.

Autobusami tymi dowie
ziona zostanie również na 
czternastodniowy obóz węd
rowny 36-osob. grupa mło
dzieży pracującej.
Obóz ten, który po raz pier
wszy zorganizowano w roku 
bieżącym przy współudziale 
zakładowej organizacji ZMS 
i pomocy finansowej Zarzą
du Okręgu Związku —  wę
drować będzie po Pojezierzu 
Mazurskim. Trasa wędrówki 
przebiegać będzie ze Szczyt
na przez Giżycko, a zakoń
czenie obozu przewidziane 
jest w Węgorzewie, skąd na
stąpi powrót do Głubczyc.

W roku bieżącym z 14-sto 
dniowego zorganizowanego 
wypoczynku skorzysta łącz
nie 480 pracowników z ro
dzinami. Pomimo stale zwię
kszającej się ilości miejsc na 
wczasach nie wszyscy chęt
ni mogą z nich skorzystać. 
Zajdzie więc niewątpliwie 
potrzeba dalszego rozszerze
nia usług wczasowych w la
tach przyszłych.

Nastąpi to już w roku 1974. 
Wówczas jednak pracownicy 
udający się na wczasy nie 
będą mogli korzystać z do
wozu na nie autobusami za
kładowymi. Już obecnie oby
dwa autobusy nie są w stanie 
zabezpieczyć wzrastających 
potrzeb załogi. Przewiozą 
bowiem one na wczasy, ko
lonie, wycieczki i imprezy 
rozrywkowe 2,350 pracowni
ków.

(Jan Łobos)

Na zdjęciu: w takiej scenerii 
wypoczywać będzie młodzież na 

Pojezierzu Mazurskim

15 LAT
ogniska TK KF „U n ia "

Żeńska drużyna piłki nożnej Z PD „UNIA”

W Zakładach Przemysłu Dzie
wiarskiego „Unia” w Głubczy
cach, przy Radzie Zakładowej, 
działa Ognisko TKKF „UNIA”, 
które stara się stworzyć ludziom 
pracy warunki do czynnego wy
poczynku. Praca naszego ogniska 
kierunkowana jest tak, ażeby 
podstawową działalnością ogni
ska był nie sport wyczyno
wy, lecz przyjemność i rozryw
ka.

Sport masowy w naszym za
kładzie popularyzowany jest i 
rozwijany przez organizowanie 
imprez w ramach corocznych 
spartakiad zakładowych. Naj
bardziej masową dziedziną spor
tu jest piłka nożna. W ubiegłym 
roku w spartakiadzie wzięło u- 
dział 8 zespołów reprezentują
cych prawie wszystkie wydziały 
produkcyjne naszego zakładu. 
Zwycięstwo odniosła już po raz 
trzeci drużyna warsztatów me
chanicznych, której kierowni
kiem jest Mikołaj Jepiszko.

Innowacją w pracy naszego 
ogniska jest powołanie drużyny 
piłki nożnej kobiet, w której wy
stępowało już ok. 50 dziewcząt 
naszego zakładu. Rozegrały one 
12 meczy z drużynami Racibo
rza, Kietrza, Prudnika, Głucho
łaz i Otmętu. „Historyczne” 
pierwsze spotkanie drużyna ro
z e g ra ła  w  dn iu  1 m o ja  1072 r. 
z drużyną WSS Głubczyce. 
„Świadkami” była rekordowa 
ilość kibiców (ok. 7-miu tysię
cy), co jest rekordem stadionu.

Sprawdzianem prawidłowości 
prowadzonej masowej działal
ności sportowej były organizo-

(zdj. E. Kozakiewicz)

wane przez Zarząd ■ Okręgu 
Związku spartakiady okręgowe, 
w których braliśmy coroczny u- 
dział. Na przestrzeni 8 lat re
prezentacja naszego zakładu zdo
bywała I-sze miejsce oraz sze
reg nagród i pucharów.
Największe sukcesy oinosi dru

żyna babintona, która uczest
niczy w wielu turniejach na 
szczeblu powiatu, województwa, 
kraju, a nawet ostatnio nawią
zała kontakty z drużynami z 
NRD. Zawodnicy tej sekcji pro
wadzą systematyczne treningi o- 
raz prawidłową pracę .szkolenio
wą, co pozwala im na uzyska
nie wysokiej formy. Czołowymi 
zawodnikami tej, sekcji są: J. 
Ciurys, B. Wiczyńska, R. Borek. 
S. Rosko, K. Hawel. Bardzo do
brze zapowiada się młodzież: J. 
Droździel, S. Drożdziel, J. Bu- 
dniak, J. Szybińska.

Największym sukcesem jest 
zakwalifikowanie drużyny do I- 
szej ligi, która rozpocznie roz
grywki od 1 września.

Wszystkie osiągnięcia Ognisk?. 
TKKF „UNIA” są wynikiem o- 
fiarnej pracy społecznych działa- 
łaczy, którzy nie szczędzą wysił
ku dla atrakcyjnego i sprawne
go przygotowania zajęć i imprez. 
Do najbardziej ofiarnych dzia
łaczy ogniska należą: A. Zara- 
da, G. Kot, J. FroS. J. Łobos, M. 
Skaczyło, P. Nowak, M. Jepisz
ko, J. Pacyga, J. Juraszek, Z. 
Świst, B. Zdeb, J. Kubacki.

(Koleb)

Potrzebna pomoc
Przez wiele lat działacze „Włó 

kniarza” z Łącznika mieli kłopoty 
z utrzymaniem stadionu w nale-

Wypoczynek
dzieci
i młodzieży
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ci młodszych trzy półkolonie. Na 
placówkach tych wypoczywać 
będzie 240 „maluchów”. Półko
lonie zlokalizowane zostały:
1. w Głubczycach (przedszkole 

zakładowe) dla 120 dzieci.
2. w  Białej Pr. (Liceum Ogól

nokształcące) dla 80 dzieci.
3. w  Łączniku (przedszkole za

kładowe) dla 40 dzieci.
W roku bieżącym również 

większa liczba dzieci ze szkół 
ponadpodstawowych będzie mo
gła skorzystać z wypoczynku, 
organizowane są cztery obozy 
wędrowne dla 92 osób. Obozy 
te przebiegać będą z Rabki po
przez Turbach, Ochotnicę, Czor
sztyn, Krościenko, Szczawnicę, 
Rytro do Krynicy.

Wzorem lat ubiegłych również 
w okresie ferii zimowych za
pewniony zostanie wypoczynek 
dla dzieci. Zorganizowane zosta
nie na przełomie 1973/74 roku 
zimowisko, w którym udział weź
mie 80 uczestników.

Fok przyszły przyniesie nie
wątpliwie dalszy wzrost miejsc 
na placówkach wczasów dla 
dzieci, a doświadczenia lat u- 
bieglych pomogą w organizacji 
coraz atrakcyjniejszego wypo
czynku dla dzieci i młodzieży.

(Jan Łobos)

Krzyżóiuka Nr 1
(na początek bardzo łatwa) 

Poziomo:
1. królowa polskich rzek, 4. ma
ła Aleksandra, 6. stosowany do 
kuchenek gazowych, 7. część wa 
gi. 10. gatunek margaryny, 11. 
większy od drużyny w wojsku, 
13. zadowolony, 15. wąwóz, pa
rów, 16. defilada, pokaz, 19. wy
wabia plamy, 20. scena cyrkowa, 
22. dawniej ścinał głowy ska
zańcom tpporem, 23. wiosną pły
nie po rzece, 24. rynek starożyt
nej Grecji.

Rozmowa dnia
Wydanie jednodniówki zakła

dowej uświetniliśmy również 
rozmową z miss „U N II” 1973. 
Niestety z pewnych względów 
musieliśmy pominąć pytania, 
które zadał naszej MISS red. 
Skromny. I  to nie tylko dlatego,

Pionowo: 1. ma go sum lub męż
czyzna, 2. stop żelaza, 3. odmia
na chalcedonu, 4. wydziela się 
po burzy, 5. . . . nogą zamiata, 
8. skrót nazwy „Unii” , 9. część 
karabinu, 12. pies myśliwski, 14. 
zdrobniale Artur, 15. imię Ko
chanowskiego, 16. broń kłująca 
17. część długu, spłaty, 18. poto
cznie — dekagram, 21. koleżan
ka Oli.
Rozwiązanie należy przesłać do 
końca bm. na adres redakcji: 
ZPD „Unia” — Głubczyce, ulica 
Fabryczna 4. Do rozlosowania 
trzy nagrody książkowe.

że red. SKROMNY jest począ
tkującym dziennikarzem...

— Nie, nie mam telefonu.

— A po co ci mój adres?

— To byłaby strata czasu.

Ja nie piję!

— Jestem bardzo zajęta,

I  ł 'hy  z daleka!

— To dobrze. Cierpienie uszla
chetnia.

— Nawet sie nie waż! Cześć! 
Na zdjęciu NASZA MISS

żytym stanie. Dopiero w 1969 r. 
otrzymali z zewnątrz 16 tys. zł, 
co było kroplą w morzu potrzeb.

Obecnie czyni się starania w 
WKKFiT (poprzez powiat) o do
finansowanie na remont stadio
nu w wysokości 53 tys. zł. Tyle 
trzeba na zakup potrzebnego ma
teriału. Prace zostaną wykonane 
społecznie. Potrzeb jest dużo — 
od pryszniców do bramy wjaz
dowej.

Dotychczas prace renowacyjne 
miały charakter „łatania dziur 
na wysłużonym garniturze” , ale 
zakres prac przerastał możliwo
ści klubu, „z próżnego i Salomon 
nie naleje!” ...

Mamy podstawy przypuszczać, 
że PKKFiT w  Prudniku niezbyt 
dba o interes „Włókniarza” z 
Łącznika a winien w  tej sprawie 
udzielić pomocy. We wrześniu 
klub będzie obchodził 20-lecie 
istnienia, przyjadą zawodniczki 
Z' NRD i trzeba się będzie wsty
dzić...

Z czego 
śmieją się 
dziewiarze

WINA

— Kowalscy się rozwodzą!
— A  kto zawinił?
— Mąż.
— Co takiego zrobił?
— Wrócił do domu wcześnie o 
dwie godziny niż Zwykle.

SUKCES
— Jak udał się twojej młodej 

żonie pierwszy obiad?
— Lepiej nie pytaj! Nawet

książka kucharska się przypa
liła.

ODPOWIEDŹ
Profesor pyta studenta na egza

minie:
— Może mi pan powie, jaką 

najpiękniejszą rzecz dała nam 
chemia?

— Blondynki, panie profeso
rze! — pada entuzjastyczna od
powiedź.

DIETA
— Czy poskutkowała mleczna 

dieta na schudnięcie, którą prze
pisałem małżonkowi?

— Tak dalece poskutkowała, 
panie doktorze, że w zeszłym ty
godniu mąż zupełnie zniknął.

TO SZEF

W antykwariacie klient zwraca 
się do sprzedawczyni:

— Ile kosztuje ten potwornie 
brzydki Budda z kwaśną gębą, 
stojący tam w kącie?

— Rany boskie, co pan mówi?! 
Przecież to szef!

DZIWAK

Stary przyjaciel przygląda się 
Wiśniewskiemu przyszywające
mu guzik do marynarki.

— Guzik przyszywasz? Nikt by 
nie pomyślał, że jesteś żonaty.

— Dziwak z ciebie. Myślisz, 
że żonatym nie urywają się gu
ziki

Jak zdobyć
wicemistrzostwo
Polski?

Rok temu obiegła Opolszczy
znę zgoła rewelacyjna wiado
mość. Drużyna strażacka dziew
cząt z Łącznika nie dość, że zdo
była mistrzostwo województwa, 
to na ogólnopolskich zawodach 
ZOS w Krakowie sięgnęła po 
wicemistrzostwo Polski!

Fakty są wszystkim znane. 
Pod dowództwem Barbary Szyn- 
dzielarz — Weronika Feter, Do
rota Suchan, Róża Kuboń, Wan
da Bocek, Regina Daniel, Mał
gorzata Zając, Róża Szuster — 
zdobyły w wieloboju pożarni
czym zaszczytny tytuł drugiej 
drużyny w kraju. A  nie jest to 
konkurencja łatwa. W pełnym 
„rynsztunku” , w  jak najszybszym 
czasie trzeba pokonać takie 
przeszkody jak: gaszenie ognia 
przy pomocy wody i piany, 
przejście przez teren skażony 
oraz rejon zagrożony, pierwsza 
pomoc rannemu itp.

Sukces ten poprzedzony został 
trudnymi przygotowaniami na 
miejscu w Łączniku oraz na 
dwutygodniowym obozie w Ra
ciborzu. Nad wyrobieniem spry
tu, szybkości, sprawności fizycz
nej czuwał nie tylko komendant 
OSP-P. Chełmecki ale i zmarły 
już B. Dziedzic oraz J. Kamiński 
z Pow. Komendy Straży Pożar
nych w Prudniku.

Gdy odwiedziliśmy zakład w 
czerwcu nikt już nie rozpamię
tywał sekundowej różnicy dzie
lącej dziewczęta z Łącznika do 
mistrzostwa Polski. W drużynie 
są dwie nowe twarze. Z zakła
du odeszła B. Szyndzielorz. Do 
dowództwa drużyn kandydują 
Renata Winkler i Maria Augu
styn. Obie przeszły odpowiedni 
kurs. Zespół, po zdobyciu mi
strzostwa Zjednoczenia, przygo
towuje się obecnie do mini
sterialnych zawodów w Kaliszu.

Na zawodach w Krakowie 
drużyna była mało znaną, bez 
tradycji. Stąd forowane były 
dziewczęta z większych miast, 
albo takie zespoły, które już 
miały pewne osiągnięcia. Kra
kowski sukces zobowiązuje dru
żynę z Łącznika do jeszcze le
pszej postawy w Kaliszu. Czeka
my na pomyślny meldunek.

(wua)

.Unia IŁ
1 1

u progu
nowoczesności
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ich montaż i rozpoczęcie wstęp
nej eksploatacji. Do tego mo
mentu będzie sporo czasu, by w 
pełni przygotować się do tego 
poważnego zadania. Zamontowa
nie automatów do produkcji rę
kawiczek pozwoli na uzyskanie 
produkcji większej od obecnej 
o ok. 50%.

Termin, zakres i konkretne 
rozwiązania następnego etapu, 
zależy w ogólnej mierze od przy
jętych koncepcji budowlanych, 
przy budowie zakładu „F” i „A ”. 
W przypadku rozbudowy Zakła
du „A ” istnieje możliwość bu
dowy nowej hali na placu tar
gowym lub nadbudowy pięter 
w istniejących budynkach zakła
du ..A”. V7ybór jednej z przed
stawionych koncepcji będzie miał 
poważny wpływ na sam cha
rakter zakupów maszyn jak i 
ich zakres. W przypadku wybo
ru pierwszego wariantu nie bę
dzie to w zasadzie modernizacja, 
lecz rozbudowa parku maszyno
wego, druga koncepcja wprowa
dziłaby pewne zmiany w  roz
planowaniu parku połączone z 
wycofaniem maszyn mniej przy
datnych.

Na razie możemy mówić o pla
nach zmian w istniejącym sta
nie posiadania bez możliwości 
daleko idącej konkretyzacji na 
czym będą one polegały. Moder
nizacja parku w naszym przed
siębiorstwie jest przedsięwzię
ciem poważnym. O jego wadze 
dla dalszego rozwoju „UN II” nie 
trzeba chyba nikogo przekony
wać. Trzeba jednak podkreślić, 
że nowe maszyny stwarzają tyl
ko możliwości wzrostu produk
cji. To, jaki ten wzrost będzie 
duży, w jakim stopniu wykorzy
stamy nowe możliwości rozwoju 
zależy od nas samych, od calcj 
załogi przedsiębiorstwa.

(Ryszard Witek)
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